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P renum era ta  w miejscu kwartał-  
nie z łp .  12 —  miesięcznie zip. 4. 

N er  pojedynczy gr. 10. M - 102
Prenum era ta  na prowincji z opłatą 

pocztową złj}. 20 kwartalnie.

w  Warszawie dnia 17 Kwietnia  1830 roku w Sobotę.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

Giełda W arszawska dnia 16 K w ietnia 1830 r.
W exle.

A m  sz  t e r  d a m  2 5 0  z .  h .  
K e r l i n  100 t a l .  
Z k r o t .  t e r .  . . .
G d a ń s k  100 t a l .  
z  k r o t :  t e r :  . . .
H a m b u rg ,  3 0 0  M k. 
L i p s k  100 t a l .  
L o n d y n ,  l .  1. s z te r .  
M o s k w a  100 r .,b .  
P e t e r s b u r g  d i t t o  
P a r y ż ,  300  f r a n .
V\ i e d e n , 150 z ł.  r e ń .  
'W ro c la w , 100 ta l .

p ła c o n o

m is s .
m ies

mies

mi es
m i e a
m ie s

I  n i ie s .

l  n n e s ,
2 m ies.
2 m ies.

Monety
Z ł o to  P o l s k i e  z a  100 z ło .
I i n p e r j a l y  r o s ..........................
D u k a t y  H o l .  n ó \ r e  I s z tu k a  

d i t t o  s ta r e ,  w a ż n e  
d i t t o  n ą p a s s i r .  . . 
d i t t o  a u s t r j a c k i e .  . .

F r y d r y c h s d o r y  ............................
P rH s k i  k u r a n t  ...........................

d i t t o  b i l e t y  k a s so w e -
A s s y g n a  R o s . . . , . „  __
B i le ty  b a n k o w e  a u s t :  z a  lO O f .R .i    I __
E in le s u n g  S z e in y  d i t t o

p ła c o n o Papiery. ż ą d a n o  p ła c o n

( )  N ie  liczą c  w to w artości kuponu w yn oszącej Z ł. 1 g r .  8

L i s t y  z n s ta iv n e ,  (*)
O b l ig a c je  u d z ia ło w e  p o  
A s ś e k u r a c j e  s k a rb :
O b l ig a c je  p r a g s k i e  . . .

\D ov\- k- c e n t r .  l i k w id a c y jn e j ,  
d i t t o  d i t t o  z a  ż o łd .  
d i t t o  d i t t o  z a  in n e .

Z a p i s y  d r o g o w e .............................
O b lig a c . r o s .  6 o d  100 t r a s s y g .  

d i t t o  d i t t o  w  s r e b r z e ,  
d i t t o  5 od  100 w s r  I trz e . . 
d i t t o  5 od  100 u  H a m b . C e r t  
d i t t o  d i t t o  Ay P p z .  A n g ł.

z ł .  300 —

Ę LIN . - D n ia  13 k w ie tn ia . —  Listy  zastawne polskie 
p .  C. 99 żądano , 9 8 |  płacono. —  Obligacje udziałowe 
polskie p. C. 67^ płacono; na 1 maja fix 6 7 |  zadano; na 1 
l ipca fix 6S -| Żądano, 6 S |  płacono.

HAMBURG. —  D n ia  9 kw ie tn ia . —  Obligacje udziałowe 
polskie na 1 maja żądano 133§, płacono 133$.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  POLSKIE.

D yre kc ja  g łó w n a  to w a rzys tw a  kredytow ego  z ie m sk ie ­
go . —  L odwołaniem się do odezwy swojej z d. 8 kw ie­
tnia r .  b. przez którą; zawiadomieni zostali stowarzyszeni 
o .term inach  zebrań tego roku  w każdem respective  wo­
jewództwie od yć się m ających , D yrekcja główna dodat­
kowo podaje do wiadomości : iż z powodu święta w dniu

' • Przy P a^aj ;ł ccS0 i zebranie stowarzyszonych
województwa Mazowieckiego załatwi czynności sobie p ra­
wem wskazane , dopiero w dniu  nas tępnym  26 m i r. b 
na ten więc dzień stowarzyszeni wdztwa Mazowieckiego do 
Warszawy przybyć raczą. -  W Warszawie dnia 13 fw ie-
P i l  /  Senator whjewoda p r e z e s , M ia c zy ń sk i.
P isarz  dyr . głów. D rew n o w sk i.

T iw r lc \PolsU: y  da lszJ™  ciągu Ogłoszenia sw oje-
f  1  ^ ™ lnaJ3ceJ s l£ p rz e z  Bank w ypoddzie rzaw iać  b u ­dowy t rak  o w bltych> zd< 3 b  mi i / wN> 39 w .ad“
rnosci handlowych zamieszczonego; zawiadamia niniejszem 
że  d. 15 maja r .  b .  w sali giełdowćj odbędzie się l icy ta­

cja in minus na budowę tych stacji na traktach  Lubelsk im  
i K rakowskim , k tóre  Bank do tego czasu nie wydzierżawi. 
1 lerwszych dni maja nie omieszka Bank zawiadomić, ja­
kie stacje w tym sposobie na licytację wystawione będą.

Odpowiadając zaś na liczne uczynione sobie zapytania:
. ) G° V° czasu,  w jakim budową dróg bitych na sta­

cjach w dzierżawę w roku  bieżącym wypuszczonych ma 
byc ukończona;

2) Co do rodzaju i wysokości kaucji.
Bank oświadcza: Co do p ierw szego  , iż wymaga, aby 

cady p lan tunek  i budowa mostów w r.  b. uskutecznione zo­
s ta ły  , zeby kamienie najdalej do przyszłej wiosny b y ­
ły  na miejsce zwiezione, a wciągu następnego lata p o t łu ­
czone i rozesłane t a k , aby przed końcem jesien i p rzy­
szłego r o k u ,  drogi zupełnie wykończone i otworzone być 
m ogły .  J

Co d o 'd ru g ie g o :  Na pewność dopełn ien ia  p rzy ję tych  
zobowiązań, przes.iebierca złożyć jest obowiązany kaucję , 
wyrownywaj‘ącą preciu od s ta ,  od ceny anszlagowej, czy li-  
to h ipo teczną ,  czyli w jakiego bąć rodzaju wartościach 
przez Bank przyjmowanych. D eklaracje  zaś o podjęcie 
się dzierżawy Ludowy d r ó g ,  czy to z wolnej r ę k i ,  “czy 
przez licytację , wtedy ty lko  za stanowcze uważane będą, 
gdy strona przy zadeklarowaniu się, złoży vadium wyrói 
wnywające połowie wyż rzeczonej kaucji , które to vadium 
następnie ,  jeś liby  ze zgłaszającym się kontrak t  został za- 
w-arty, na kaucję policzone zostanie. Wrazie przeciwnym 
komu należy powrócone będzie.

Powyższa kaucja n ie rozciąga się do zaliczeń jakich 
przedsiebiercy  życzyćby sobie m o g l i ,  a k tó re  za złoże*
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u l e m  Bankowi  dos t a tecznego na to bezp i e cze ńs tw a ,  o t r zy ­
m ać  mogą.  —  W  Warszawie  d.  14 kwie tn i a  1830 roku .  
Radca  s t anu  p r ez e s ,  ( p od p . )  L .  lir.  Je lsh i. —  S e k r .  j l n y ,  
B.  N ie p o k o jc zy c k l  Z.

W i a d o m o ś c i  W a r s z a w s k i e .
—  Od  dn i a  1 do 14. b .  m.  p r zy s t ą p i ł o  do To warzys twa  
oszczędnośc i  osób 53 z su m m ą  Ogól ną  z ł p .  5 8 , 7 7 0 ;  o d e ­
b r a ł o  zaś fundusze  swoje osób 12,  w sum mi e  z ł .  12 ,044

s r - l 7 -
—- K u r j e r  Warszawski  n ie  za ręczaj ąc  za p rawdziwość  , do ­
n o s i , że panna Son tag  rna p r z y b y ć  do Warszawy.
—  Wy/,1'0 z d r u k u  u A. Ga łęzowsk iego  i ko mp .  dz ie ło  Ł .  
Go łęb iowski ego  pod  t y t u ł e m :  »lJbiory w Pol sce  od n a j ­
dawniej szych  cza sów,  aż do chwil  obecn j ' ch  u sp os ob em  
D yk c jo na r za  u łożone  i o p i s a n e ,  z r y c i n ą  a r k u s z o w ą ,  w 
części  ko lo r o w an ą ,  okazu jącą  t e  ubiory,  w znaczni e js zych 
odmianach .  J e s t  do nabyc i a  po wszy s tk i ch  k i ęgarn iach .  
C en a  ex em pl a r z a  z łp .  8 ;  o w iększą  i lość u k ł a d y  czynić  
m ożn a  w x i ę g a r n i  Sz t e b l c r a ,  w domu  Towarzys twa  p r z y j a ­
c i ó ł  nau k .  .
—  T o w a r z y s t w o  nau ko we  p r z ez  xięcia  Józ.  J ab łonowsk i ego  
w L ip sk u  z a ł o ż o n e ,  og ło s i ł o  k i lka pytań  do rozwiązania  , 
k a ż d e  za n ag ro d ą  medal a  24 duka tów wartości  maj ącego.  
Z  tych py t a ń ,  na s t ępu j ące  t r zy  tyczą się his toi j i  Polskie j .  
1 .  (na  r .  1830)  wy łożyć  losy tych rodz in  chrześcjański ch  
W Po l s ce ,  k tó r ym  b y ł  obcy kościoł  r zymsko -ka t o l i ck i  od 
czasu ,  j ak  bracia  Czescy do Po l s k i  p rzybyl i ,  aż do zjazdu 
S and omi e r sk i ego ,  k tór ego poży tk i  i szkodl iwe sk u t k i  na l e ­
ż y  wyliczyć.  2)  (na rok  1831)  Opowiedzieć  losy n i eka to l i ­
ck i ch  rodz in  chrze śc j ańsk ich  w Pols ce ,  od zgonu  Z y g m u n ­
ta I I  do po łowy wieku  XYJI  , k i edy  U n i t ar j anie  zmu szen i  
byl i  oddal ić  się z Po l sk i  z dodan i em p rz yc z yn  i sku tk ów  
tyczących się cywil izacj i  Po l sk i  i j e j  m ieszkańców.  3)  (na 
r o k  1832 )  wy łożyć  kole j e  se jmów polskich pod J ag i e l l oń ­
cz y k a m i ,  ze wzg lędem na ustawy i in s ty tuc je  cywi lne .  —  
Odpowicdz ie  w inny być p isane  w j ę z yk u  ł a c iń sk i m .
—  W tych dniach wyszło  zapowiedz iane  dawniej  dzieło we 
t r z e c h  łomach,  p .  t. ^P rzy s ło wia  na rodowe ,  z wyjaśn ien i em 
ź r ó d ł a ,  p o c z ą t k u ,  o raz  sposobu ich uż yc i a ,  okazujące  
c h a r ak t e r  , zwyczaje  i obyczaj e p rzesądy  , s t arożytności ,  i 
■wspomnienia ojczyste))  p r z ez  Kaźmie rza  Wł a dy s ł aw a  W ó j ­
c i c k i e g o . —  Dz ie ło  to poświęcone histoi ji i s t a roży tnośc iom 
n a ro d o w y m ,  oboję tnein  dla Polaków być n ie  moż e ,  tern wię­
cej  iż jes t  p i e r ws ze i n  tego rodzaju dz i e ł e m .  Do  tysiąca 
p r z y s ł ó w  zn a jdu j em w tym z b i o r z e , k tórych au t o r  wyka .  
eu j e  począ t ek ,  wiek w k tó r ym  powst a ły ,  oraz sposób ich u- 
życia .  — C a ł e  dzie ło dla każdeg o  j e s t  p r z y s t ę p n e ,  u k ł a d  
j e g o ,  s tyl  j a s n y ,  wiadomości  c i e k a w e ,  czynią to pismo 
z s j mu i ące m wczy tan iu .  Sp r ze d a j e  się po z ł .  12 e xc mp la r z  
■we wszystkich x i ę g a r n i i c h  stol icy;  w K ra k ow ie  u  F ri edle i -  
n a ;  w Lubl inie  u Szt r eib l a .
—  Już  t edy o ryg ina lne  p ismo  pod  t yfusem:  >>Rozcjmski 
h e r b u  Ztgoda o po wszechnym pok o jua  na świat  wysz ło .  —  
Ma  to p ismo w żar t obl iwym sposobi e ,  sp ó r  l i te r acki  o suh-  
c e ss ji od lat t r zech  u nas wszczę ty ,  z u p e ł n i e  godzić i r a ­
z e m  ma być co do p ra w o d a w s tw a  na u ko w em ;  można go 
dost ać  w x i ę g r rn i  Ga ł ęzowsk i ego ,  B r z e z i n y ,  Węck i ego  i 
G l i i k sbe rga .  Cena z ł .  t rzy.

Motyla  N r .  13,  czyl i  ogólnego ciągu N r .  65  wyszed ł  z 
d r u k u ,  z do łącz  i i i  e m  ryc iny  ostatniej  m o d y  Pa ry zk i e j  i

dalszego ciągu Wyżyg ina  w po dw ó jn ym  e xe m p la r z u ,  t udz i eż  
p ró b k i  nasienia  bu ra k ó w c u k ro w y c h .  Ma te r j e  w t ym n u m e r z e  
zawar te;  1) S to l a r z ' i  s iostra m i łos i erdz i a .  2 )  O p ró ż n o ­
ści  (w ie r s z ) .  3)  Do żony (wier sz) .  4)  Opis  t elegrafu e l e ­
k t rycznego .  5)  Kron ika  wypadków od d.  15 marca  do 1 
•kwietnia.
—- ( N a d e s ła n e ) .  Nie  wchodząc w ro zb i ó r  o d p o w ied zi n a  

.recenzją  s ło w n ik a  h eb ra jsk ieg o  w wczorajszej  Gazec ie  
. Polskiej  Ni  100 umieszczonej ,  k tór e j  wy tworna  e rudyc j a ,  
dz iwne prze j śc i a  i ki lka rubasznych  wy rażeń ,  zu p e ł n i e  o d ­
powiadają  wąt łośc i  wn iosków,  j ak i emi  pan L.  A. G. n i edo ­
brej  swej spr awy  chce b ro n i ć ,  oświadczam mu ,  ż e  ba rdzo  
mylnein da ł  się powodować  don i e s i e n i em,  j a k o b y m  ja b y ł  
a u to r e m  wsppmnione j  recenzj i .  Wy zna j ę ,  że lubo każ de -  
go czasu j es t em gotów s t anąć  w sz r an k i  z p a n e m  L .  A. G. 
dla p r zekon an i a  go p r z e d  g r o n em  z szanownych  Ch rze śc j an  
sk ł ąda j ącem się: kto z nas  dwóch  j ę z yk  he b ra j s k i  i pol ­
ski  w n a d e r  znacznym stopniu  lepiej  posiada , j e d n a k  do 
u tworzen i a  podobnej  w mowie będącej  r ecenzj i  jego s ł o ­
wnika ,  j e s zcze  mi  szczególniej  co do j ę z y k a  h eb r .  czegoś  
nie dostaje.

P o  tak o twar t em wyznaniu ,  n ie  po jmu ję  jak p.  L .A .C .  
ś m ia ł  mię  pub l i c zn i e  zaczepiać,  pozwalając sobi e w ym ys ły  
ubliżające i z łoś l iwe ,  o k tó r e  j a ko  od niego l ub  p o m o c n i ­
ków jego pochodzące  wc- ie  nie d b a m ,  a k tó rych  s ł u sz ne  
odpa rc i e  na leży do autor a  ws pomniane j  r e cen z j i .  —- Nie  
lęknjąc się byna jmn ie j  pog ró żk i  p.  L . A . C .  z r e cenzo wa ­
nia mojego p r z e k ł a d u  na j ę zy k  polski  uwieńczonego  w 
swiecie uczonym dz i e ł a  s ł awnego  fi lozofa Mende l sohna  p od  
tyt .  F edon , oświadczam mu :  iż jego śmie szne  w tćj mie r ze  
rozumowanie  stanowi oczjw i s ły  dowódi  ze r ównie  jaK in« 
nych wy bornych  dz i e ł  ś. p.  Mendel sohna,  t ak  i F edona  j e ­
go nie c z y t a ł  i wcale nie r ozumie .  T o  ost atni e dzieło o- 
p ier a się wprawdzi e  na n i ek tó rych  g łównych  zasadach P l a ­
tona,  ale nie j e s t  jak pan L. A. C.  myln i e  sądzi ,  p ros l e in  
t ł ómaczen i em  t amtego ;  nie  t raci  to dz ie ło  byna jmn ie j  na 
swej  zbawienne j  war tości  i s ł awie ,  choć je pan L.  A.  C.  
nazywa dow cipem  Łyda.

Wreszc ie  wiadomo n i ezawodnie  panu L.  A. C.  , ż e  ja 
ł ą czn i e  z i nnym znawcą  l i te r a tury  heb ra j sk i e j ,  j u ż  p r z e d  
4  laty w y k o ń cz y ł e m  1 część  obsze rnego  s ł own ik a  h eb ra j ­
sko - pol sko  - n i emiecki ego i grarnniatyki  h e b r . ,  k t ór a lo  1 
część sk ł a da  się z a rk us z y  bl isko 50 ,  a z a t em,  nie b y ł  on 
pierwszy m,  j ak  m n ie ma ,  w tym względzie  p r a cown ik i em.  O  
war tości  zaś j e go  p racy  jasno p r z ek o ny w a  wspomniona r e ­
cenzj a,  wytyka j ąca  m u  p r z e s z ł o  900 b ł ę d ó w  i u c h y b i e ń ,  
z k tó r e j  to og romne j  l iczby pan L.  A. C. na dwa tvlko 
a r t y k u ł y  ( i  j a k ? )  odpowiedz ia ł .  —  Być może że pośp iech  
p. L.  A. C. w wys tąpi en iu  z odpowiedz ią  j es t  powodem t e ­
go , i że  sko ro  z uwagą odczyta l ub  da sobi e odczy tać  
ws poinnioną  g ru n t o w n ą  r ecenz j ę ,  sk ł on i  się może  do w ła ­
ściwszej  od pow ied z i ;  l ecz  r a dz i ł b ym  kop iukolwick  bąć W 
po do b n em  po ło że n iu  zos t a jącemu,  aby mie rząc  swoje s i ły  
i h amu jąc  porywczość ,  nie pos t ępował  na tak ś l iskiej  d r o ­
dze  k r o k i e m  za śm ia ł y m.  —  W AVarszawie dnia  16 kwie­
tn i a  1830.  J .  T .

AM E RY KA .  —  Z powodu  posels twa j e n e r a ł a  h i s zp ańs k i e ­
go do Cas t ro  (pa t rz  N r  79 G.  P . ) ,  w y d a ł  p r e z y d e n t  r z e -  
czypospol i t ej  haj t yj skie j  pod d n i e m  6  lu t ego na st ępu jącą  w 
Po r t - a u -p r in ce  da towaną  odezw ę :
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„ H a . t y j c zy ko w m !  K ro i  h . s z pa n s k t  z ażąda ł  od r z ą d u  j świętym  ob o w ią z k i e m ,  a d rzewo  wolnośc i  k tó r e  poś ród
r ze czy pos po h t e ,  zwrotu  wschodniej  czgsc.  Hait i .  Odpo-  was zaszczepić m i a ł e m  s z c z a c i e ,  niechaj s z e r oko *  s i ęga
fr ied* m  p od obn e  żądani e  n i e  mogła  hyc: wątpliwa ; w y -  ) g ł ęb ok o  roz ro s ł em!  ko rzen i ami .  Hai tyjczykowie < no S

f' k " h  ™ pc. , p . !j ę t ych ,  w k tó ry ch  powiedz iano:  Wyspa Haiti ( d aw n i e j  zwa 
na  S t  D o m in g o ) ,  s tanowi z p r zy l eg łem! ,  należącemi do niej 
w ys p am i ,  ok rąg  rzeczy pospoli tej  haj tyjskiej .  T wó rc y  t o ­
wa rzysk i ego  naszego u k ł a d u  , wynu rza j ąc  naówczas  tym 
sposobem zyczenia  n a r od u ,  nie ubliżyli  w niczem p raw om 
k ról a  Jmci  h i szpańsk i ego;  wykonal i  oni  tylko pr awo uświę­
cone tylu p r z y k ł a d a m i  ludów ucywi l i zowanych,  wynikające  
z zasady k tór a ustala byt  ludów i zapewnia bezpieczeństwo 
wigkzze j  części narodów.  By ła  osada h i s zpańska  j uz  od 
dawna pod  pew nym  wzg lędem zostawiona sama  sobie,  s t a ­
ł a  się w roku  1795 w s k u t e k  t r ak ta tu  b r az y l s k i eg o , c z ę ­
ścią f r ancuzk ie j  rzeczy pospol i te j  S t  Domingo .  Wiadomo 
Wszystkim,  ze gdy  w rok u  1802 p r z ys ł ano  tu n ie szczę sną  
w yprawę  w ce lu  wydarc ia  wolności tym , k tór zy  licznerni 
poświęceni ami  okupi l i  to dob ro ,  p o bó r  wojskowy b y ł  roz-  
c iągni ę ty  i na wschodni ą  część wyspy.  I  t am równie  j a k  
w  prowinc j ach  zachodnich by ły  wybrz eża  naszej  wyspy 
zb luzgane  k rw ią  n i eszczęś l iwych z iomków.  Kiedy p r zy  
p o m o ey  opa t r znośc i  s ł awny  opó r  Ha i t y j czyków p rz ym u s i ł  
n i ep r zy j ac i e l a  do kapi tulacj i ,  nie by ło  można zaprzeczyć,  że 
I n a  od rod zo ny ,  w spr awie swego u tr zyman ia  i p rzysz łego  
bezp ieczeństwa  mus i a ł  cały obwód uważać za swoję uiepo-  
dz i c l ną  własność.  Wyspa  ta , zamieszkana dawniej  przez  
j ed no  pokol en ie  k ra jowców,  s tała się widownią d łu g i c h  i 
k rw a w y c h  wojen ,  odką d  ją  Hi szpan ie  opanowali ;  wk ró t ce  
bowiem byli  zmuszeni  b ron ić  jej pos i adania  p rzec iwko 
F ra n c u z o m ,  k tó rym się uda ło  j ą  posi eść .Związek k rw i  istną- 
cy  między  mona rchami  obudwóch  narodów , a nawet  n a j ­
u roczys t s ze  uk ł ad y  nie mog ł y  wst r zymać  ich współub i e-  
gan i a  s ię.  Jeżel i  dwa na rody  ma jące  rów ną  fo rmę  rządu 
n i e  m o g ł y  żyć w k ra j u  tu t e j s zym w zgodnem sąs iedztwie ,  
t edy  nauka  ta nie powinna  być dla nas st racona;  wskazu je  
n a m  ona,  że lud wzras tający nie może bez n i ebe zp i ec zeń ­
stwa dla bytu swej  narodowości ,  zostawać w s tosunkach  z 
i n n y m  ludem,  r ządzącym się od mi enn em i  zup e łn i e  i ns ty­
tuc j ami .  —  Obywatele  wschodnie j  części wyspy  1 m ie sz ­
k ań cy  z St. Domingo ,  St  Jago,  Ney be ,  la Vega,  Po r t o  Plate 
i  i nnych miejsc do niej należących , wy k tór zyśc ie  po u- 
p ad k u  ciemięzcy pó łnocne j  części  Wyspy w r o k u  1820,  po- i 
spieszyl i  na tychmias t  z p r z ys ł a n i e m  do mnie depu towanych  ! 
i  Z p rzeds t awien i em,  iż z niecierpl iwością oczeku jecie  mieć ! 
udz i a ł  w swobodach rzeczypospoTitej  ; wyście nie p r ze po -  
inniel i  napoini eń  ojcowski ch,  k tó r e  wam da ł e m naówczas  
Względnie na okol iczności ,  w celu ws t r zymania  naszej  n i e­
c ie rpl iwośc i  i zapob ieżen ia  szkod l iwym sku tkom po ru sz eń ,  
®e zby tn iego wyn ikaj ących  oburzeni a. .  Byliście w stanie  
ocenie  t roskl iwość i mąd rość  j a k ą  r ząd  okaza ł  dla o ch r o ­
n ieni a  was p r zed  g rożące in  n iebezp i eczeńs twem i dla na ­
dania  wam spoko jnego  używania n ieocenionych  korzyści ,  
j a k i e  od lat ośmiu posiadacie .  Zostaniecie  wierni  w yr ze ­
czonemu  podotvezas życzeniu ,  a pochodzeni e  wasze p r z y ­
p om n i  wam,  rów n ie  j ak  wszys tkim Hai ty j czykoin  że k rew 
a f r yk ańs ka  p ł y n i e  w waszych żył ach .  Biada t em u ,  klo-  
b y  b y ł  dosyć n ikcze mny  dac się u łudz i e  p r zen i ewie r cz ym 
podszeptom;  s t a ł by  on się n iezawodn ie  ofiarą ś l epe j  sw o ­
j e j  ł a twowie rnośc i .  W yp e łn i a n i e  p r z ys i ę g i ,  iż będz i emy  
b ro n i ć  o j czyzny,  niechaj  dla s e r c  na szych będzie  zawsze

Hai tyjczykowie ! podług,  
re  stanowią,  prttwa r z ec zyp o -  

spohl ej  wzg l ędem posiadania i u t r zyman ia  ca łego obwodu 
hai t yj skiego , b y ło by  d a r e m n e m  p rzeds i ęwz ięc i em,  gdyby  
dziś chciano u t r zymywać ,  iż część wschodnia wyspy ,  k t ó . 
ra p r z ypadkowo  od ro k u  1809 do 1821 zos t awała pod p a ­
nowaniem h i s zpańsk i em,  nie powinna być uważana j ako n a ­
sza posiadłość.  Czyl iż nie j e s t  powszechn i e  wiadomo,  iż 
część ta zrywając  pęta  k tó r e  ją ł ą c z y ły  z z iemią  mac i e ­
r zyńs ką  i dob rowolni e  pr zys tępu jąc  do ustaw naszych ,  w y ­
konywała  tylko te same  prawa jak i ch  w swo im czasie u -  
żyli  Batawowie,  Pó r tuga l czykowie  i pó łno cn i  A m e r y k a n i e  
dla zachowania swej n i epod leg łośc i?  Ogłos i l i śmy  świat l i  
nasze zyczeni e,  iz z wszys tkiemi  n a r o d a m i ' chcemy żyć w 
p o k o j u ;  uświęci l i śmy to prawo naszą u s t a w ą ,  będzie  więc 
zawsze naszą usi lnością szanować spoko jność  na rodów,  k t ó ­
re nie będą  naruszać naszej .  Ale gdyby  k i e dyko lw iek  
p r z e k r oc zo n o  nasze gr an i ce ,  tedy b ędz i e my  uwolnieni  od 
wszelkich* obowiązków p rz ec iwko  zaczepiającym i los Haiti  
oddamy  w ręce  najwyższego sędziego narodów i k ró lów.—  
Dan pał acu na ro d ow ym  w P o r t  ■ au - P r i ncc  ; dnia  6  lii-  
tego 1S30,  a w 27 rok u  n iepodl egłości  hai tyjskiej .  — ( p o d ­
p i s an o )  E o y e r . ii
— Jedna  z gazet  N ow ego - J o rk u  zaleca kongresowi  usi lnie ,aby 
zaspoko i ł  żądania  p.  M o n r o e , by łego  p r ez y de n t a  St .  Z . ,  i żby 
t emu mężowi ,  r ównie  j a k  p o p rz e d n i k o m  jego w u rzędz i e ,  
nie z abrano spr zę tów domowych  i x iggozb ioru  na z a p ł a c e ­
nie d ł u g ó w ,  k tó r e  on p r zez  sum ien ne  sp r awow an ie  p i e r ­
wszego u r zędu  w k ra ju ,  z z an i edban i em wła snych  i n t e r e s -  
sow,zac iągną ł ,  i zeDy nie dozwolono mu zstąpić do g robu ubo-- 
gim,  wtenczas  gdy jego podwładni  u rzędn icy  majątki zebra l i .

B A N JA .  —  R z u t  oka n a  D anje;  —- Kra j  ten pows t a ły  
ze s t e ku  rozbó jn ików mor sk i ch ,  r ó żn e  miewa ł  in s ty tuc je  
w różnych  czasach,  wreszcie  w roku 16SD do s i ęgn ą ł  swe ­
go najwyższego'  s zczebl a cywil izacj i  i na tej d rodze  .wciąż 
post ępuj e .  W- rok u  owym stany k ró l es twa widząc z ł e  dla 
siebie sku t k i  z mn ie m an e j  wolności k tór e j  u ż y w a ł y ,  g dy  
j eden  nad d rug im  chc ia ł  wy łączn i e  panować,  gdy k aż d y  
zm i e r z y ł  s i łę  po t ężną  p rzeciwnika ,  u radzono ,  że lepiej  do 
szczętu obalić ws z e l k ą  wolność  dawną", j ak  żeby j e d e n  s t an  
miał  jej  d rug i emu  zazdrościć.  Dziwne to, godne  ludu ras -  
sy n iemiecki ej ,  pos t anowienie ,  okazało się dotąd b a r d z o z b a -  
w iennem w swych sku tkach .  Złożono  w ręce  k ró l a  w ł a ­
dzę absolutną , u znano że król  nie zna żadnej  w ład zy  w yż ­
szej p rócz  bo/.kiej  , że tworzyć i n iszczyć wszelk i e  p rawa  
jaki e chce j e s t  mocen ,  że  jest  panem i władzcą  n i e o g r a ­
n iczonym we wszystkich sprawach tak świecki ch  jako i d u ­
chownych,  byle tylko b y ł  wyznania  Auszp u rgsk i ego .  S ł o ­
wem,  n ie tylko teraz me  masz w E u ro p i e ,  ale podob no  n i ­
gdy nigdzie nie mog ła  być w ładza  mo na r s za  ba rdz i e j  n ie ­
og ran i czona .  Ws zak że  s ł ychać  że. k r ó l  D uń sk i  szcze­
rze p r a cu j e  nad nowera u r z ą dz e n i em  k ro ju .  Ho l sz tyn  
zos do j ego  ko rony  na l eżący ,  i r a  swój dawny  rząd  r e ­
p r ezen t acy jny  a ry s tok ra tyczuo - sz l acbeck i ,  j ak  mia ł  wtedy  
gdy jeszcze do Danji  nie należał :  jego konstytucja  jes t  pod  
op ieką  r zeszy n iemiecki ej  , a k ró l  j ako  xiąże Ho l sz tyńsk i  
i Lu nebu r sk i  ma  t r zy  głosy  na t amtej szych sejmach.
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K ró le s two  D u ń s k i e  s k ł a d a  się z na s t ępu j ących  z i e m :  
W y sp y  Z e l a n d z k i e ,  F ion ja ,  Langel . ind,  Laalaud,  F a l s t e r ,  
Bo rn h o l m ,  Moen i -F e in e rn ,  oraz pó łwysep  Ju t l andzk i  i x ię-  
ztwo Sz lezwick ie .  W Niemczech  1111 dwa x igztwa:  Ho lsz tyn  
i  L u n e b u r g .  Na  pó łnocy  E u ro py  ma wyspy F a r o e r  i Is- 
land ję .  W Am ery ce  ma brzegi  zachodnie G r en l a nd j i ,  wy- 
S p y vś. T . m a s z a ,  s'. J a na ,  i ś. K rzyża  na Antylach.  W A- 
f r y ce  p i ęć  for tec  na brzegach Gwinei .  W Azj i  wreszci e 
m ias t a  T r a n q u e b a r  i Se r a m po re  n i eda l eko  Ka lk u t t y .

Kró le s two  to samo uważane j a k  j e s t  w E u r o p i e ,  prócz  
swoich posiadłości  do lnych,  licząc w to juz Sz lezwik  i xię-  
z twa w Niemczech,  ma 1767 mil kwad.  roz l egłośc i ,  licząc 
i ch  20 na stopień j eog ra l i c zny .  W roku  18 IG liczono tam 
1 ,600 ,000  ogólnej  l udnoś c i ;  to j es t  1,131,01)0 mówiących 
po  duńsk u  , 4 7 2 ,0 00  mówiących po n i emie ck u ,  15 ,000  w 
p o łu d n i o w y m  Sz l ezwiku  mówiących dawnym j ęzyk i em An- 
g łów,  wreszci e 4 2 , 0 :JO mówiących d j d e k t e m  Fryzońskifn. .  
W  ro k u  1823 b y ło  na wyspie  Is landj i  4 9 , 2 6 0  m i e s z k a ń ­
ców,  na wyspie  F a r oe r  5300 ,  a we wszys tk i ch  innych ko-  
l on jach  duńsk i ch  101 ,000  ludności ;  co dodane  do l udności  
s am e j  Danj i  okazu j e  ogólną  l iczbę mie szkańców kra jów u- 
l e g ł ych  b e r ł u  tego k ró l a  1 , 8 1 5 , 5 6 9 .

Do chody  roc zne  k ró l a  wynoszą  oko ło  8 ;5 0 0 , 0 0 0  ta l a­
ró w ,  (to jes t  7 4 , 3 0 0 ,0 0 0  z ło tych  polskich) .  Wszakże  ta s u m ­
m a  aczko lw iek  ma ła  na p o z ó r ,  r zeczywiśeie  j es t  bardzo 
z n a c z n a ,  bo wszystk i e  p ro d u k t a  w  Dan j i  są nad zwy cza j ­
n i e  tani e .  Sam podat ek  od ok rę t ów  p rzez  Zu nd  p r z e p ł y ­
waj ących ,  p rzynosi  500 ,000  tal. ( to j e s t 4 , 57 0 , 00 0  z łp ) .  D ł u g  
k ró l e w s k i  wynosi 10 tniljonów talarów zewną t r z  Danj i ,  a 100 
mi l jonów wewną t r z  ( T a l a r y  są po 5 f r anków i 66 c en ty ­
m ów ,  co wynosi  9 z ł o tych ) .  Wartość  bi l etów bank ow ych  
k t ó r e  w 1823 r .  cyr lculowały w tym k ra ju  wynosi  2 1 , 32 5 , 00 0  
ta l arów.  Pap i e ry  te p r zy  zmien ian iu  na p ien iądz b r z ę c z ą ­
cy  t r a cą  bl isko 4 0  p rocen t u .  S i ł a  zbro jna  . lądowa w yno ­
s i ła  w 1823 ro k u  30 ,838  g łów  , p rócz  milicji  i Iandwe-  
ró'w . Flol ta duńska  w 1S26 roku  s k ł a d a ł a  się z c z t e ­
r e c h  ok rę tów  linjowych , s i edmiu  f r ega t  i c z t e r e c h  k o r ­
w e t ,  pięciu . b r y ga n t yn  , 1 gal jol ty i 80  s t a t ków pu sz k a r -  
ski ch  czyli  kanon ie r sk i ch .

P rawdz iw ie  do podsiwienia  j es t  los wszystkich l udów G e r ­
m a ń s k i c h ;  k i edy  wszyscy c ie rp i ą ,  wszyscy upada ją ,  w sz y ­
scy  w p rzyszłości  ty lko  mają nadzie ję  , oni  wciąż  t r j um -  
f a j a  j ak  zaczęl i  od czasów Wanda lów  , L o ngo ba rdó w  etc.  
e t c .  Dla nich cywil izacja swe sk a r by  udzi e l a ł a  i udziela , 
dla nich ins tytucje  s t a roż y tn e  i nowoży tne  idą w ko rz y ś ć ;  
d l a  n ich  b y ł  ch r ze śc i an i zm , dla nich r e fo rma .  Wszędz ie  
n ęd za ,  u nich dos t atk i ,  podz i a ł  na jspr awiedl iwszy  w ła s no ­
ści ,  d ob ry  by t  r o s z e r z o n y  najbardzie j ;  na wszystkie  s t rony  
p a n ow an ie  rozwar t e ,  zb y t e k  l udności ,  s poko j ność  wewpę-  
t r z u a ,  spr awiedl iwość  w s to sun kac h  indywiduów między so- 
b ą  , święcie zachowywana;  p r z e m y s ł ,  ro lnic two i wszystko 
co do wygód człowieka  s ł u ż y ,  ud os k o n a l o n e ;  handel  z r e ­
s z t ą  świata Otwarty;  w Hoj landj i ,  Anglj i ,  A me ryc e ,  Szwecj i ,  
B a w a r j i ,  W i r t e m b e rg u  no w e  i n s ty tuc j e  pozap rowadzane .  
S ł o w e m  ulubione  dziecko losu,  ten ró d  G e r m an ó w .  Ani Ła -  
c i n n i k  ani S tawian i a  pewnie  m u  tego n ie  z azdrośc i ,  bo i n ­
na j e d n e g o  i d rugi ego by ł a  droga .

I F R A N C JA .  -— Z  P a r y ia  dnia  6 kwietnia.  —  Dzi s i e j szy  
Mon i tor  umie śc i ł  pos t anowieni e  k ró l e ws k i e  z 32  a r t y k u ł ó w  
z łożone ,  tyczące  się u- ądzonia k o rp u s u  i nżen j e ró w  m a ­
ryna r k i .  —■ Dnia wczora js zego mówiono  za r ze cz  pe w ną  , 
ze  pos t anowienie  k r ó l e w s k i e  tyczące się r ozwiązani a  izby  
depu towanych  , j e s t  już podp i s ane  i lada dz i eń  będz i e  w 
Moni to rze  og łoszone .  —  Margrab ia  B a r the l emy  p a r  F r a n -  

j cji ,  k t ó r y  w roku  1793 i 1794 b y ł  p o s ł e m  r zeczypospo l i t e j  
w Szwajcar j i  , a późn ie j  c z ło n k i e m  dy re k t o r i a t u  ,  u m a r ł  
dnia dzis ie j szego mając lat  83.  U m a r ł  t a k ż e  w Bordo  p ,  

I Wik to r  Dese ze  b r a t  s ł awnego  ob r ońcy  Lud wik a  X V I  p o d ­
czas rewolucj i ,  r e k t o r  u n iw e r s y t e tu  w B o r d o .

| ~  P ł n  L am ar t i n e  mia ł  na pos i edzen iu  w dn iu  swego p r z y .  
jęcia wśród p r ze rywa jąc ych  oklasków,  p i ę k ną  mo w ę  Ina 
pochwałę  z m a r ł e g o  h r ab i ego  D a ru .  Wys t awiwszy  go"jako 
ż o łn i e r z a ,  s ta tystę  i au to ra ,  z a k o ń c z y ł  swą mowę w nas t ę -  

I Puj ' U J ln sposobie :  » Po l i tyka n ie  jes t  już dziś więcej  s ro -  
I rnotnem r z e m io s ł e m  pokonywan ia  swojego p r z ec i w n i ka  
I p r z ek up s tw em  i po ds t ępe m.  Chrześci jaństwo d o p ro w a d z i ­
l i  lo w niej  powoli do doj rza łośc i  ów zaród  mora lnośc i  i cno-  
§ ty,  do rozwini ęc ia  k tó r ego  wieków po t r zebowało .  Ju z  d o -  
I b ry  duch  f  ene iona  ws kazywa ł  j ą  światu j a k o  ewanie l jg  
i k ró lów.  P r z e ż y ł a  ona że l azny  czas de sp o t yz m u  i saturna.-  
L lja ana rchj i ,  aż n i r e s zc i e  z z awie ruchy  t eor jó  w w yd o b y ły  się 
I r oz um  i wolność,  a z n iemi  po ws t a ł  p o r z ą d e k  r zeczy ,  p od  
i k tó rym mona rch ja  , ten p u k l e r z  p r aw  i pos t ępuj ącego r o z -  
I wijania^ się rodu  Judzk i ego ,  na nowo świetnie  z akwi tnę ł a ,  
i zwiastując nam j u t r z e n k ę  p iękn ie js ze j  p r zy sz ło ś c i .  W ie k  
I nasz jeże l i  nie z apomni  k rw a w y c h  nauk  p rze sz ło śc i ,  j e ż e ­

li sobie  p r zy po m ina ć  b ęd z i e  anar ch i ę  i n iewolę  , te dwie 
mściwe ch ło s ty ,  k a r ząc e  b ł ę d y  k ró l o w i  l ozpq s ty  l u d ó w ,  
jeżeli  nie będź i e  więcej  ż ą d a ł  od us t anowień  l udzk ich,  t y l ­
ko ile n i ed os ko na ł o ść  na tu ry  naszej  dozwala ,  d o pe łn i  wów­
czas swojego chwalebnego  p r zeznaczen i a .  Uwi eczn ion  im ię  
krola  p r aw o da wc y ,  k t ó r y  naszej  oświeconej  epoce  k a r t ą  
ho łd  z łoży ł ;  uwieczni  irnie poczciwego k ró l a ,  dla k tó r ego  
słowo j eg°  jest  św ię t em , a k tó r y  u p o m i n e k  swojego po­
p rze dn ik a  do na jpóźni e js ze j  potomnośc i  p r zen i e s i e .  Le cz  
nie z ap omina jmy  n igd y ,  iż p r zy s z ł o ś ć  nasza ł ą czy  się n ie -  
r oz e r wa n i e  z p r zysz ło śc i ą  naszych mona r chów  i z achowaj ­
my zawsze  W pamięc i ,  czego nas his tor j a  uczy ,  iż l u d y u o -  
sobni ają  się n ie j ako  w pew ny ch  poko l en i ach  x iążęcycb  , 
ze  z teini poko l en i ami  zn iża ją  się i znowu wnoszą ,  z n iemi  
upada j ą ,  i że pewne  dynast j e  podobne  *ą do bogów do mo ­
wych w s t a ro ż y tn o ś c i , k t ó rych  n ie  można  by ło  u suwać z 
dachów naszych  p r zo d kó w ,  bez na rażen i a  c a ł e j  s t r z echy  
na ł u p  zag ł ady .  t ( —- Pari C u v i e r  j ako sp r a wu ją cy  w tym 
dniu obowiązki  dy rek to r a  a k a d e m j i , odp ow iedz i a ł  panu  
Lama r t i ne  ; oddawszy z u p e ł n ą  sprawiedl iwość świe tnemu  
j e go  t a l entowi ,  p o r ó w n y w a ł  poetów f rnncuzk i ch  i a n g i e l ­
ski ch  naszego czasu i p r z y z n a ł  pa lmę  p i e r ws zy m.  Po p a n u  
Cuv ie r ,  k tó r ego  mowa z wielkim okl ask iem by ła  p r z y j ę t a ,  
c zy t a ł  pan  L e b r u n  k i l ka  zw ro t e k  o Atenach i odę  o P a r ­
nasie.
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